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Opłata prenuneracy nawy- 
nogi: a) w Warszawie rocznie 
rs. 7 k. 20 (złp. 48); b) kwar- 
talqie rs, 1 kop. 80 (złp. 12); 
miesięcznie kop. 60 (złp. 4;) 
Za odnoszenie do domu dopła+ 
ca się k, 5 (gr. 10) miesięcz. 


WIADOMOŚCI KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH. 
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Jutro Św. Józefa z Koppertynu. 


Wschód słońca o g. 5 m. 46.—Zach, o g. 0, m. 12. 


lZ Petersburga, d. 26 Sierp. "(6 Wrze) => 

Z Moskwy 26 sierpnia. Dnia 28:go b. m. 0 gó- 
dzinie 8-ej po południu, NAJJAŚNIEJSZY PAN rá- 
Gzył wyjechać z tutejszej stolicy dó Petersburga. 


WIADOMOŚCI O DZIAŁANIACH WOJENNYCH 
w DAGESTANIE, 


Główna kwatera w pobliżu auły Konchidatl, 
dnia. 7 sierpnia: 1859. roku. . j 
( (Dalszy ciąg.) 


Po poddaniu Ułłu-Kale, natychmiast zjawili się. 


z uległością mieszkańcy: wszystkich wsi, leżących 
między, Kojsu  Awarskiem i Kara, , bronionych 

rzez. te twierdzę; a mianowicie: Arkały, Kaduch, 
Doria Muruda i innych, a nawet za nimi przy- 
byli dorobózu „oddziału dagestańskiego „deputa: 
eye: pozostałych wsi gminy Gambetowskiej Agó- 
rnej, części JKojsu. W. liczbie. tej, najważniejsze 
było, ukorzenie się Epali, panującej nad wygor 
dną „przeprawą i. Czirkaza, przy której zbudowa- 
ny będzie most, oraz punkt stały na naszych 
kommunikacyach. Przytem zjawili się i' znami 
w górach „Naibowie: były, Gambetowski Abakar- 
Dabir, Arakanski Donogoa-Machome, Sałataw- 
ski Radżab i Gidatliński A bdurahimo-bek," oraz 

ierwszy mirza (sekretarz) Szamiła Abdul-Kerym 
i jedeń z ludzi największy wpływ w górach ma- 


jący, gahmandar-Hadżi najbliższy pomocnik Sżat 


mila w zarządzić administracyjnym. Wyż wspo- 
mnione gminy nie zdążyły jeszcze ukorzyć się, 
gdy przybyli deputaci od gminy "Tilityńskiej i jej 
najznakomitszego starego Naiba górskiego Mibit- 
„Mahómy, Z objawieniem uległości, w dówód któ- 
rej zatrzymał on u siebie teścia i głównego do- 
iradcę Szamilowego, Rżemach-Eddina, oraz pier- 
wszego krzewiciela mirydyzmu Asłan-Kadija-Ca- 
dachańskiego: Ukórzenie Tilitu nadzwyczaj jest 
ważne dla całego południowego Dagestanu, tym- 
bardziej że Naib Kibit-Mahoma używał tam ogro- 
mnej powagi, a, za działaniami jego postępówały 
w. slad wszystkie gminy „sąsiednie, Tymczasem 
27go lipca, zdarzył: się: niemniej ważny wypadek, 
fort. Czoch, główny punkt oporu: Szamila w poe 
łudniowym Dagestanie, poddany. został wojsku 
naszemu, Wraz- z ama. działami i wszystkiemi 
przyrządami. Przy pierwszem poruszeniu ku Czoch 
naszej kolumny, znajdujący się wraz z garnizo+ 
nem: 300. ludzi - Rugdiasińców, < spotkali wojska 
wystrzałami z dział i ręcznej broni; kiedy jednak 
mieszkańcy Czochy uderzyli. na: miurydów, :dą- 
żących na pomoc garnizonowi z Sogratlu, a kon- 


nica nasza zaattakowała się ze skrzydła, wtedy | 


*znadujący się w formie Rądżyńcy, dostrzegając 
oczywiste pstepiacio Czochców. od Szamila, i 
obawiając się być: odciętymi, spiesznie ustąpili 
z fortu, Oddział nasż działający przeciwko Czo- 
cha, pod dowództwem jenerał-Majora księcia Tar- 
hanowa, składał się z dciu rot Samarskich i 2ch 
rot szyrwańskiego, piechotnych pułków, 3ch rot 
kaukazkiego linjowego Nr 11: batalionu i Sciu se- 
cin konnej milicyi, Zajęcie Czocha, jakoteż Ułłu- 
Kale odbyło się, przy odgłosie fortecznej artylle- 
ryi i radosnych okrzykach mieszkańców. Naib 
Czochski Izmael, zięć Szamila, z dwoma propor- 
cami danemi mu przez lmana, pozostał się przy 
naszych wojskach, a następnie 2. sierpnia przy- 
był do głównej kwatery, dla przedstawienia się 
P. Głównodowodzącemu. Co zaś do. Szamila, 
© tym wieści są rozliczne, że znaczenie jego o- 
statecznie ustało, i odpadnięcie od niego nietylko 
podwłądnych plemion, ale nawet najbliższych mu 
towarzyszy, co dzień się powtarza. 
4 Dokończenie nastąpi.) 


Drugie Półrocze 1859 rokn. 


„PO 66. 


Biuro, Redakcji przy ulicy Krakowskie: Przedmie- 
ście Nro 415. wprost kościoła XX. Karmelitów. 


WIADOMOSCI KRAJOWE. 


W, dniu onegdajszym odbyło się o godz. lrej 
z połud:, w sali giełdowej Banku Polskiego, o- 
ogólne . zebranie osiadaczy listów „zastawnych 
ow. Kredyt. Ziemsk, w Królestwie Polskiem. 
JW. radca tajny Niepokojczycki, prezes Banku 


| Polskiego, p. o. dyrektora głównego pfezydują- 


cego w Kom. Rz. P iS zagaił posiedzenie sto- 
sówną przemową 1 zaprosił na. Assesorów zebra- 
nia WW. Aleksandrą Piaseckiego i Adolfa Ban- 
zemer, a na sekrefarza W, Aleksandra Dziewul- 
skiego. Po odczytaniu prawa zasadniczego o ko- 
mitecie właściciel Listów Zastawnych i potząd- 
ku odbywania wyborów, komitet pod przewodni- 
ctwem swego prezesa JW, radcy stanu Józefa 
Ornówskiego , ogłosił sprawozdanie ze swego 


dwuletniego działania, odcżytane przeż JW. TG.. 


zefa Sieczko-Chróścickiego, radcę komitetu. P6- 
czem przystąpiono dó 'wotowania, i większością 
głośnych głosów, o brqni zostali: na radców WW. 
Jan-Nepomucen Leszczyński, i Marcelli Sùl- 
mierski. Na zastępców radeów: WW. Jan Chrza- 
niówski; i Józef- Kalasanty' Szaniawski, Na liście 
obradujących byłó'osób 171. i 
nn 


Dyrektor drogi żelaznej Warsza sko Wiedeńskiej. 


nie będą, jak niemniej, że dagąże passażerów, 
mających zamiar odbywać podróż temiż  pocią- 
gami pospiesznemi, mogą być oddawane w War- 
szawie do ekspedycyi dniem wprzód, począwszy 
od godziny 5%, do 6%, po południu, 


WIADOMOSCI. ZAGRANICZNE 
R MIBR NY R A, 


New- York, 31 sierpnia. Pułkownik Shaffer 
odpłynął ztąd na barce, Wyman. ku stronom pół- 
nocnym w zamiarze wykrycia stosownej drogi do 
poprowadzenia linii telegraficznej łączącej przez 
Grónlandyę, Trlandyę, soby Faröer i Śzko- 
cyę, Amerykę z Europa. Chodowanie krzewu 
herbatowego w Ameryce obiecuje wielkie korzyści, 
p. Fortune bowiem, który w tym względzie zrobił 
próby na większą miarę, doniósł w liście do rzą- 
du waszyngtońskiego że plon tegoroczny prze- 
szedł wszelkie oczekiwania.—Na listach kandy- 
datów do, prezydentury Stanów Zjednoczonych 
umieszczónę wice-prezydenta Breckenridge, lecz 
tenże oświadczył publicznie, że niechce do kan- 
dydatów należeć. Według wiadomości z Nica- 
ragua, rzecz pospolita stanowczo odmawia udzie- 
lenia jakiemukolwiek państwu, wyłącznego przy- 
wileju na drogę przez państwo Nicaragua prowa- 
dzić mającą, —Ż Venezuela pod 10 sierpnia do- 
noszą że generał Castro wtrącony został do wię- 
zienia za zamierzone, obalenie praw organicznych 
państwa. Federaliści, którzy wyruszyli w celu o- 


-swobodzenia g0, ponieśli 


Pełnomocnicy przybyli 


Na prówincyi w Królestwie 

z pocztą rocznie r5. 12 (złp. 
-_80); kwartał. rs. 3. (złp. 20), 
W; Cesarstwie taż sama opła- 
ta; co: na prowineyi, w Króle- 
stwie, z dodaniem rs. 4 rocznie 
lub. 1 kwartalnie za koperty. 


Dziś rano stopni ciepłą 7, wczoraj w.poł. ciep. 13. 
Wysokość „wody ma. Wiśle stóp, 2 cali 6. 


klęskę i musieli się do 
la Gruayra cofnąć, gdzie konstytucyoniści' wpta- 
wdzie ich zaczepili, ale nie zdołali ich "wyprzeć. 
Skutkiem czego jednak federaliści musićli zanie. 
chać' wyprawy zamierzonej: na” Puerta- Cabella: 


(St. Amz.) 
Aob Gui AI 

Londyn 12 września. Rząd angielski. ogłosił 
w dziennikach ' londyńskich następujące szcze- 
góły: l i 

Admirał Hoei przybył '1hvCzerwca do: rzeki 
Peiho, mógł postrzedz, że fortyfikacye. odbudo- 
wano: nas nowo; leez mie widać było armat: i lu- 
dzi. 'Wnijście do rzek zatamowane było palami. 
i 20. sierpnia, «25 chciano 
przebyć (zawały, luecz skoro tylko okręty: we- 
szły na rzekę dano:ogńia z bateryi nadbrzeżnych. 
(Bo;eiężkićj walee; eskadra musiała cofnąć się 
straciwszy ;trzy | statki 11464 ludzi zabitychoi ra- 
nionych, „Francuzi mieli 14-stu zabitych: i«ranio- 
nych: 2' liczby 60-ciu. Pełnonioenicy powrócili do 
Shangai. Ludność. zachowuje się spokojnie; nie 
lękając sigo Kanton, lecz dla bezpieczeństwa roz- 
brojono wojska. Tatarskie. o Druga’ depesża ode- 
„brana za pośrednictwem konsula angielskiego w 


| Egipcie; donosi, ;że. 7 oficerów jest zabitych "a 17 


ranionych, Admirał Hope i kapitanowie Shadwell 
i Van $ittart są w liczbie ranionych, 

Times, pisze, że barbarzyńcy, którzy tak zu- 
chwale. złamali, traktat . zawarty między, Anglią i 
Chinami; poznają: teraz, jak straszliwe kary naród 
wykształcony. maznacza za.tak niegodną i krwa- - 
wą zdradę i staną „się celem nieuchronnej i spra- 
wiedliwej ,zemsty. c++; i 

Dziennik . ten przypomina, jakie czyny»: przed 
kilkoma laty były. powodem wojny. z Chinami i 
żę. przy zawarciu pokoju Francya i Anglia otrzy: 
mały prawo utrzymywania swoich posłów u .dwot 
ru. cesarskiego w Pekinie. J ednym z warunków zd- 
wartego pokoju było, że posłowie obudwóch państw 
udądzą: się do, Pekinu, dla zamienienia ratyfika- 
cy! Z ministrami. cesarza chińskiego, 
„,W.ebwili kiedy. posłowie chcieli popłynąć w 
górę rzeki Peiho. w tym: celn,. uderzyły. na nich 
wojska mongolskie. 
„Times chgiałby., mieć: jak najprędsze wyjaśnie- 
nie, jakim sposobem admirał angielski widząc iż 
nowe roboty, wzniesiono „przy. wnijściu, do Peicho, 
nie przekonał się jakie. one.są, przed wpłynieniem 
na tę rzekę, Czyni także uwagę, że od niejakiego 
czasu. „postępowanie Chińczyków powinno. było 
wzbudzić podejrzenie admirała i skłonić go do 
użycia: środków. ostrożności, „Tem. łatwiej mógł 
to uczynić, gdyż pięć dni stał'był przed ujściem 
Peiho. 

Times uważą nową, wojnę 2 Chinami jako nie- 
uchronną, i konieczną. 

W żadnej. bitwie morskiej, mówi, nie ponieśli- 
śmy stosunkowo tak. wielkich. strat. Nazwiską 
dowódzeów „dwóch: silnych fregat, Magicienne i 
Highfleyen, panów Shadwell i Van Sittart, zamie- 
szczone na liście rannych, są dowodem, że. te 
okręty należały do wąlki jako teżi okręt naczel- 
nego dowódzcy. siły morskiej na morzach Indyi 
wschodniej; gdyż on. także jest rannym. 

Jakikolwiek był początek i wypadek tej wal- 
ki, tocooniej wiemy, zniewala nas do wzięcia od- 
weta za każdą kroplę krwi przelanej. Barbarzyń: 
cy którzy żadnego traktatu nie szanują, muszą 
poznać ile. kosztuje pogwałcenie A TE 
1 że Anglija i Francya, albo sama Aug 2 4 
Francyi, jeślitak wypadnie, wymierzy k kę: p Re 
rę, że imie „Europejczyka prerani Bea będzie 
najmocniejszą trwogą. í (Ind. Belge.) 

Londyn. 11 września. Wiadomości 9.wiarołom- 
nym napadzie Chińczyków na angielskie i fran- 
cuzkie okręty, wywołały tu oburzenie i wołanie 
o pomstę. Po zwalczeniu jednakżę pierwszego 


E : R ARZJACWY 


wiadomościami z pod Pekinu; zadowolónemi będą 
tą wiadomością z Paryża, że pomiędzy Austryą 
aska "= 76 układy w sprawie wło- 
ciej. Dla tego też Książe Metternich tak śpie- 
7 do Paryża, 14 b. m. po kilku audyencyach 
cesarza i hr. Rechberg miał on już wyjechać 
Miednia. 6 : (Sehl: Ztg.) - 
-| Paryż, 11 września. Zadziwienie wywołane ar- 

= złem Monito BE się jeszcze w całej 
le, gdyż a. | sile, zwłaszcza, że jeżdżenie dyplomatów w tę i 
"śnień w takim rodzaju. "| ową! 


z onę, oraz zawieszenie rozpraw i układów 
„ Pierwszą jego zaletą jest, że, położył kres przy- 


F uReóA NGC KmA? 


wrażenia, pfzyznano, „że to wcale pożądana dla 
Anglii okoliczność, bo zniewalając Anglię i Fran- 
cyę do wspólnego działania, wzmocni znowayco 
kolwiek przymierze, które w ostatnich e; 
zdawało się bardzo zwolnione. Z połą 
działania flot obu mocarstw, 0 160 
dewszystkiem zupełnego pojednam 
"ny z Francyą tak jest wielką, że t 
prawie lęka, ażeby wy 


padki wC 
zały się zmyslone. Wywodzą [bo 
wość z tej okoliczności, ' 5 depesza 


A; ieni; f 4 
gr 


tele 


żę 


nie podaję, dnia, w którym się Chińczycy dopu- „Ziwichskich W się dokonywania wielkich dzieł 
ścili tej IE RN watpliwości m puszezenióm POWY nadziejom. Dwie rzeczy (domyślać. "Obok missyi księcia Metternicha, te- 
można rawiedliwić, Stan, WZPĘWA I, *zajmowały opinią pu en EREA w Zü: | raz naji RZ dA 'aga na koda Belgów, 
nie chętnie by patrzał na wojnę z Francya, idla- fricki warunki w Yóllafeanca. dtąd konferencye który zdaje się nie dla dopełnienia tylko aktu 


uprzejmości udał się do Biarritz. Godną uwagi 
jest okoliczność ta, że hr. Walewski ma być 
obecnym przy rozmowach obydwóch monarchów, 
a nadto, że wprzód jeszcze ma się w Paryżu od- 
być narada z nadzwyczaj czynnym we Włoszech 
ajentem bonapartyzmu p. Reizęt. Książę Metter- 
nich przyśpieszy: także swój powrót „z: Wiednia, 
a nawet już, we środę jest w „Paryżu spodziewa- 
ny. Dla „króla Leopolda. zamówiono -w hotelu 
europejskim w Bordeaux, na trzy dni pokoje. 
Zjazd monarchów-odbędzie się 14 września. Tu- 
tejsze dzienniki objawiają wielką niepewność. 
Ledwie Journal des Dóbats i Siecle poważyły się 
znowu napomknąć konieczności nieuchronnej zwo- 
łania kongresu, a nawet Siecle wyraża, że prze- 
ciw zwołaniu kortezów już żadne.przeszkody nie 
walczą. Co więcej, objawia nadzieję, że cesarz 


już nie mają celu. W Florencyi, Parmie, Mode- 
nie i Turynie, rozstrząsają teraz kwestyę Włoską; 
a_w gabinetach dwóch cesarzów, będzie ona nie roz- 
wiązana, lecz przecięta, jeżeli to już nie nastąpiło. 

Cesarz Francuzów nie wyłożył jasne zastrze- 
żeń w Villafranca przyjętych, ani w odęzwie do 
wojska, ani w odpowiedzi ciału dyplomatycznemu. 
Wiemy i powtarzaliśmy tylokrotnie, jakie one 
były podług artykułu Monitora. poz 

Jest to jasne, ale nieco za, późne wyłożenie 
stanu rzeczy, Inaczej cesarz, Francuzów ; przemą- 
wiał , do Włoch trzy miesiące temu, 8 Czerwca, 
po zwycięztwie pod Magenta. W proklamacyi da- 
towanej z Medyolanu, wzywał ich do korzystania 
z pory: do uzbrajania się niezwłocznego., Bądźcie 
karnemi ŻOPDIEJYNIRA „ew do puaka Ea padais- 
cie obywatelami wielkiego narodu, ochy po- e à 
Poni stosownie. do pe wezwania, a dzię M Qr | FP acki nie dopuści. aby D a pokuto- 
nitor. zarzuca im, że tamują skutki traktatu w! ZAŁ " E A EEE w stórem z Jej stro- 
Villafranca i zapowiada nowe zamieszania À kle Ae np W. 'zadhódzi” wina, - tem bardziej, że 
ski. Włosi niecierpliwie oczekiwali deklaracyi Na- od: ł odl ża akit ereina je cp 
poleona III;. teraz znaleźli w niej dwie rzeczy, da haok DES iha 3 Kij dak a: dy kr pesii 
pierwsza że. książęta nie będą przywróceni siłą orę- d- ieta saihan r 9070 ka 3 kładów bry 
ża, druga, że nie przyjmując warunków nie mogą j pray ita Pen opoe > Wie di TAA 
rachować na pomoc. Wrancyi.; Ale nie koniec na agi 7 46 Rar sk jes py w z 
tem. Być może, powiada Alonitor, ~ że, w skutku równo hie mają względu na takie Paia Oar tore, 

- : ; "3U jak Nord powiada, chyba tylko na kongresie 
szczerych i przyjaznych negocyacyi, cesarz austry- łb leść -aoa K ao Nano] x 
acki byłby. zezwolił na; kombinacye, bardziej zga- mogłyby znaleść przyjęcie: Książę Napoleon nie 

1 À A W OBOE AE ( nia chęci użyć pół! miliona franków, które mu 
dzające się z życzeniami objawionemi przez księ: | pszozna Klotytd iost küpiénisdóhbe + 
stwa Parmy i Modeny. f ASN s. S VESA TAS te Bredli Z ZS: 

Tych słów nie możemy zrozumieć. Jeżeli powrót zka 6 dior" WODOCI (Bresly Zig, 
książąt był dla cesarża Austryi, warunkiem sine 3 K SDRE ASA L.A, 
qua non, jakżeby mógł skłonić się dó Koiri | Madryt 8 września, Potwierdza się, że przy 
zupełnie powrotówi  przeciwnyć ? Cesarza /a 1- | zmianie tronu w państwie marokańskiem, przyj- 
stryackiego podwójnie obchodzi ta kwestya. Naj- | dzie do pojednania się z Hiszpanią z. powodu 
przód nie może opuszczać książąt swojej rodzi- napadu. pod Ceuta. Rząd angielski dokłada wszel- 
ny, którzy stojąc niezłomnie przy nit, Kórzydii kiego starania, ażeby Hiszpania otrzymała jak 
swoje kraje, narazili się na ich utratę i walczyli | najprędzej zadosyć uczynienie, gdyż. uważa, że 
pod jego sztandarami; powtóre, idzie mu 6 utrzy- | wojna mogłaby nowe wywołać zawik ania.. Według 
manie ódwiecznej przewagi we Włoszech. Przy - | Correspondencyi autografa, parostatek Pilas i sza- 
uśćmy, że. wypadek zrządzi przywrócenie z | lupa kanonierska wspierały ogień wymierzony 
tych książąt; będą jeszcze przychylniejszemi dla | na Maurów pod Ceuta. : Już, wylądowano . tam 
Austryi, aniżeli wprzódy byli, gdyż ich wiązać | sześć batalionów, 1000. namiotów, oraz materyał 
będzie nie tylko tradycya, jak dawniej, lecz interes wojenny, przybyło też wielu sztabs oficerów, a 
własny i wdzięczność. W Austryi będą szukać pod: | przed. portem stały na kotwicy cztery. parostatki. 
pory dla władzy swojej i obrony przeciw rózdra- | . abu osina (Sts Ane). 
Źnionej ludności włoskiej. A tak Austrya rozpo- j o o oo 1, 8,05 R Bpr: s 
strze swój wpływ od Wenecyi, aż do Rzymu i | <i Belgrad; 5 września. “Skupe zyna będzie odby- 
Neapolu. Przypuśćmy znowu, że Włositrwać bę- | wać osiędześie: być pen elek i Ksi ż rac 
dą w upórże i dwa wojska nieprzyjazne staną | trzema dniami udał się z Kszujdwace Gy Mila- 
na przeciw siebie na granicach Parmy i Legacyi. | powa górnego. Deputowanym należącym do urzę- 
Wojna nie ochybnie wyniknie, lecz nim to nastąpi | gników, nie wolno zająć krzesła w Skupczynie 
wyczerpią się zasoby Piemontu i to pona PO: | Mieszkańcy okręgu pe bd oiae ete rówetocia: 
zbawione forteć, otwarte aż pod mury Aleksan" | taq powszechnie uważano za. nieprzychylnych 
dryi, nie oprze się potędze 200;000, żołnierzy au- dynastyi Obrenowiczów, podali adres do księcia 
stryackich. "i: aa j Miłosza, błagając -w nim przebaczenia i zapomnie- 

Monitor twierdzi, że Francya' wykonała co za- | nią tego: co się stało, a w nader szczerych wyra= 
mierzyła, wykonać: Nie; możemy, zgodzić . się na | ząch oświadczając: swe“ poddaństwo Adrós-tów 
to, ‘bo silniejsza jak wprzódy przewaga Aastryi wręczyła Atag ehin Gruszańska “z Knitja. 
we Włoszech, nie może być.owym zadaniem sy Książę odpowiedział, 'że nigdy nie miał złości 
którego „Francya poświęciła 300 miljonów pienię- | ną swych poddanych, ponieważ wiedział, że ich 
dzy, kilkadziesiąt tysięcy ludzi i stoczyła tak świet- | tylko 315 e 4 TaD narntha DREID 
no walki. Jakimkolwiek badź sposobem, Austrya i e opia wszystkie czyny bokarerókie ad: 
odzyska panowanie nad Włochami, będzie ono ta- | szanów: pod Czaczakien. W ostatnich dniach ża- 
kie jriisat by tò wtenczas, kiedy cesarza Fran- | mówiono tu z Matśylii na dwa miliony fr. cukru; 
cuzów skłoniło do wojny. dci; Fa 7 SE" 

Jaki nato wszystko soda zaradczy? Ten o któ- pode piłuiiwny bon sit ch steatynowychi” To- 
| O+ i anoa SOWJÓWŁ ; y te mają w końcu pażdziernika: parostatki 
R Vorai RZY gr pisma i państwa neutralne, | franeuzkie 'przówieść. (Schl: Ztg.) 

ongres europejski. 

Monitor dóndaii że Francya z Anglia wspólnie W ŁO CH Y. idb 
działać będzie i wspólnie z nią wojnę przeciw Genua 1 września. Od tygodnia, przechodzą 
cesarzówi chińskiemu, protegowanemu przez | przez nasze miasto dywizye kawaleryi rancuzkiej, 
dzienniki austryackie, prowadzić. - Wiadomość tę, | wracającej do Francyi przez.San Remo i Nicee., 
z radością przyjmie każdy przyjaciel ludzkości, | Pułki te składają się z huzarów, lancjerów albo 
osłabia ona niedawne obawy. Wojna między An- | strzelców, na których znać bardzo znużenie. Prze-; 
glią i Francyą może stać się. z czasem nieuni- | ciwnie .<konię wybornie „się,, trzymają, ale też 
knioną, ale dziś byłaby ona większą jak, kiedy -,| z szczególniejszą są pielęgnowane troskliwością, 
kolwiek dla świała klęską. Podobna wojna lub | Większa część takowych jest, pochodzenia arab- 
przynajmniej niezgoda. i rozdwojenie zupełnie | skiego, a mianowicie w.pułku strzelców konnych 
między dwoma zachodniemi „sprzyniierzańcami, | są do jednego arabskie, „. . , (SŁ Anza) 
osłabiając obu, bardzo się zgadza z interessem | Rzym, . 7 „września,. Faki lekarzy, że zdro- 

) ak dalece polepszyło się, że z po- 


teco wcale nie pragnie, iżby się Anglia mięszała 
do zakłóceń włoskich. „Z tej też przyczyny, stan 
handlowy wcale nie jest zadowolony z tego, że 
Tord Russel tak usilnie nagli o kongres, ow- 
szem najchętniej wiedziałby żeby się Anglia te- 
raz względem układów pokoju tak neutralnie za- 
chowała, jak była ow cżasie *wojny neutralną. 
Wprawdzie nie podzielają: tego zdania > dzieńni- 
kisa głównie Economist, który broni: tej myśli, że 
księstwa przez: prz łączenie do Piemontu więcej 
by yy niżeli Włochy całe przez najświe- 
tniejsze obietnice Austryi' dotyczące organizacy! 
'Wenecyi, l i (Bresl. Ztg). 

U $.T,R.Y 14: 

Głośny artykuł Monitora, każdy kraj tłomaczy so- 
bie stosownie do swoich życzeń i widoków, a zite- 
go wynika ten bardzo prosty: skutek, że on“ na 
nikogo pożądanego wpływu nie wywrze, a kwe- 
styą dosyć trudną i powikłaną, jeszcze bardziej 
zawikła. Gazety Wiedeńskie wyprowadzają z nie- 
go usunięcie się cesarza Francuzów: od > dalsza- 
go popierania sprawy: włoskiej. Zarzucają nie- 
"wdzięczność i merozważną dumę królowi sardyń- 
skiemu i całą winę na niego składają. 

Wiedeń, 10. września. Książę Metternich przy- 
był tego dnia, w którym otrzymaliśmy: Monitora 
paryzkiego. | Mamy zatem objaw najważniejszy 
teraźniejszej polityki francuzkiej, a zarazem jej 
objaśniacza, który podług ustnych układów z ce- 
sarzem Francyi, lepiej aniżeli ktokolwiek jest w sta- 
nie'myśl i dążność tego artykułu wyłożyć. Za- 
pewne wkrótce dowiemy się o nie jednem, co 
tylko jest wy jwć w tym urzędowym pł 
sie, gabinetu francuzkiego: Odjazd barona Bach 
do Rzymu odłożony został, z powodu przybycia 
księcia Metternicha, a ile słychać, hr. Rechberg 
także domagał się aby p. Bach kilka dni się za- 
trzymał, Wkrótce: spodziewamy się ogłoszenia 
planu, według którego miasto Wiedeń . ma być 
rożprzestrzenione. Głównie w nim zwrócono u- 
wagę na zaopatrzenie miasta w wodę, na uregu- 
łowanie brzegów rzeki i poprowadzenie dróg że- 
łaznych 'kommunikacyjnych i opasujących Wie- 
deń. Liczbę placów na budowy prywatne zna- 
cznie pomnożóno. “ (Bresl. Zty.) | 

Wiedeń, 13 września.  Bezzasadne wieści. o 
nowej zamierzonej pożyczce naszego skarbu już 
ustały, skoro się przekónano, że terąz kiedy jeszcze 
myśleć potrzeba o sprzedaniu pożyczki weneckiej, 
a lada dzień angielska na targu pojawić się mo- 
że, zaciąganie nowej nie byłoby wcale pomyślną 
spekulacyą. Nie małe e tym względem znacze- 
nie mają sprawy włoskie, które z powodu arty- 
kułu Monitora nowy zaczynają okres, a wreszcie 
niezałatwienie dotąd kwestyi długu lombardzkiego, 
wykonaniu podobnych projektów jest na zawadzie. 
Dziś deputacya wiedeńskiej gminy izraelskiej, 
składająca się z p. Konigswaster, Gróldschmid i 
Westheimer złożyła uszanowanie baronowi Hü- 
bner, jako nowemu ministrowi policyi, prosząc 
xo 0 łaskawe względy dla żydów wiedeńskich. — 
Minister spraw wewnętrznych ht. Gołuchowski, 
przyjęty był we Tawowie z wielką uroczystością, 
i Ltwowianie-pomnąc, że przez lat dziesięć zarzą- 
dzał ich prowineyą, okażywali mu wszelką sym- 
patyę. Wieczorćm na jego cześć wykonanó marsz 
z pochodniami. Hor. Gołuchowski, podziękował 
zebranym przed jego dame, co’ ardzo mile przy- 
jęto.— W dzisiejszej gazecie Wiedeńskiej, jęst po- 
twierdzenie doniesienia, że ministeryum sprawie- 
dliwości postańowiło liczbę: adwokatów do stu 
podwyższyć, a tem samem 13 pósad adwokatskich 
otwiera się dla kandydatów mających się w ciągu 
` ezterech tygódni zgłosić. Kommumńikacya na dro- 
dze żelaznej między Lombardyą i Piemontem już 
jest znowu otwartą, ale tylu jest podróżnych, że 
się ledwie w wagonach pomieścić mogą. Większa 
ich część należy do stanu kupieckiego. Dnia 7-g6 
b. m. %w 'okółicach Treviso gwałtówna była burza, 
tak, że zrzuciła z traktu całą bateryą, przyczem 
konie i ludzie doznali Uszkodzenia, Grad świel-- 
kości jaja padał. (Shl. Złą.) 


y 


. 


Austryi. Dzienniki austryackie mniej jeszcze jak | wie papieża t 


ę 


czątkiem tygodnia bieżącego będzie mógł” już 
dla, świeżego. powietrza. wyjeżdżać nie spełniły 
się. Deszcze jesienne połączonesz nagłemi zmia= 
nami, temperatury, i wynikające 'ztąd nagroma= 
dzenie się wilgoci 'w powietrzu, wywierają wpływ 
szkodliwy na stan chorego u którego głównie sy- 
stem limfatyczny jest cierpiącym. Papież dotąd 
chodzić nie: noże, ale jednak daje znowu posłu- 
chania nawet, biednym” pielgrzymom. Jednemu 
z nich, który powodowany uszanowaniem pozo- 
stał na progu, powiedział Ojciec święty: „Przy= 
bliż się, dla otrzymania błogosławieństwa, wszak 
nikt nie jest tak biedny, żeby nie mógł miec na- 
dziei osiągnienia korony w -Niebie.* (St. Anz.) 
Parma 11 września. Oddalenie od tronu dyna- 
styi burbońskiej, o której telegrafem zawiadomio- 
no, zostało przez zgromadzenie narodowe uchwa+ 
lone, skutkiem sprowadzenia komitetu na rozpo 
znanie tej sprawy: ustanowionego, 'a do uchwały 


jednozgodnej przydano «nadto, że: każdy książe | 


z dynastyi Burbonów ną*wieczne czasy ma być 
wyłączony od rządu i 
stwa. Parmy. j | 
AEC ZE ETEEN 


| 1s OSTATNIE: WIADOMOŚCI: © © 
„Pumy, 14 września, Według nadeszłych z Tan- 
geru wiadomości, ;do. 11. b. m.; dochodzących, 
nie. było ważnych zaburzeń: w państwie „Maro- 
kańskiem, Cesarz. nowy udał się z -Marokko do 
ez, gdzie go cesarzem obwołano. : 
„Marsylia, 14 września, = Z. Konstantynopola do- 


szła, wiadomość 0 + wielkiem / niebezpiećzeństwie, | 


w jakiem. się sułtan znajdował. Jakiś kapitan ro- 
dem Jończyk, komendant parostatku: angielskiego, 
dwa razy swoim statkiem wjechał na barkę suł- 
ne tak że ledwo e sułtana. Areszto- 

mo kapitana, a ambassador angielski sir Bul- 
Wer, zob VAI się pe dd ścisłego 
EE GORZE 

Wiedeń, 15 września. Dzisiejszy : Reichsgesetz- 
blatt ogłasza postanowienie „z mocy którego. na 
miesiące: październik, listopad i grudzień r. b. 
wyznaczono na procenta od pożyczki narodowej 
dopłaty 15 od sta. 


Paryż 14 września. Depesza z Tunis donosi, 
żejBey tameczny ciężko zachorował i zażądał po- 
mocy lekarzów francuzkich. Druga depesza do- 
daje žo różn pokazale się BE lewym boku Boya, 


ò zdaje się, że choroba będzie mogła być zwal- 


JE a Mn i 

"Turyn 14 września, Mieszkańcy miasta tutej. 
szego, przedstawili syndykowi miasta adres, w 
którym projektują, ażeby dla okazania wdzięczno- 
ści, jaką Włochy względem Francyi są przejęte, 
wystawiono pomnik w Paryżu. Proszą więc syn- 
dyka ażeby zrobił pierwszy *krok, *'w celu urze- 
czywistnienia tego zamiaru, który wszyscy: roda- 
cy rpdziejaję:  Proszą wreszcie ażeby - złożono 
komitet złożony z syndyków i przełożonych władz 
miejskich w: królestwie, któryby zajął się. wyko- 
naniem tego projektu. « . 

Bern 12 września. Hr. Wimpfen. sekretarz au- 
stryacki w Neapolu przybył do Ziirich i odwie- 
dził hr. Colloredo. Rząd Zdrichski zaprosił 
wsz stkich pełnomotników, na przejażdżkę stat- 
kiem, parowym przy brzegach jeziora. „Wielki 
książe Badeński przed, swoim wyjazdem, przyj- 
mie w hotelu Baura wielkie śniadanie. q is 

Wiedeń 14 wrzesnia. Według depeszy telegrafi- 
cznej z Zary, z dnią „wczorajszego, Kommissya 
wyznaczona do uregulowania granie odjechała 
już do Dba, a mianowicie kommissarze au- 
stry. cki, urecki, ruski, i angielski pojechali na 
Trebinię, 4 francuzki i rossyjski na Pisano. Okręt 
linicyy francuzki przybył do Antivari. 

enecya 13 września. Wczoraj zebrała się ra- 
da gminną, ażeby według przepisów zrobić pro- 
jekt do trzeciego wyboru Podesty, lecz gdy prz 
dwóch głosowaniach żaden z Ż4 Medsen h 
kandydatów nie otrzymał większości głosów, Wy- 
bór znowu odroczony - został. Tutejsza Gażetta 
donosi z Werony, że zapewne z “Aniem: 15 b. m 
pociągi na drodze żelaznej po Lombardyi poczńą 
odchodzić; już plan jazdy jest drukowany i wła- 
dze lombardzkie przystały na takowy, ` czekają 
tylko! najwyższego zatwierdzenia. +. 

Londyn 18° września. W City utrzymują że 
Prancya -i | Anglia już -porózumiały się względem 
zwołania kongresu. Hr. Persigny udał się do Pa- 
ryża. Rząd .w Nicaragua podpisał ratyfikacyę 
traktatu zawartego z Stanami Zjednoczonemi, wie- 
le-porobił poprawek i dodatków w traktacie Zaz 
wartym z Francyą i odrzucił - traktat układany 
z Anglią. 

fSt.-Anz. Norty Tour. dós. Dódats: SKE ZEG) 


panowania: w krajach księ- | 


“> |ten tryb życia sprawiał mu ból 


"dzierżawca który żył przed stu 
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Towarzystwo i Literatura Niemiecka. 
(Dokończenie.) 


Poznawszy znakomitości Drezna, Berlina i 
Wejmaru, pan Sternberg zapragnął poznać pisa- 
rzy innych stron kraju, poetów Szwabii, Uhlan- 
da, Lienaua, Kernera i pojechał dò Stuttgardu. 
Najpierwej spotkał. Lienaua. Lecz między smu- 
tnym marzycielem a człowiekiem lekkim, świato- 
wym, nie mogło bydź wiele współczucia. „Lienau 
mówi Sternberg, jest mistykiem, marzycielem, 
tak zna mało ludzi i rzeczy, że można z niego 
zażartować jak z dziecka. Kiedym go spotkał 
w Stuttgardzie, mieszkał u radcy Rhcinbecka, 
gdzie go zarzucano pochlebstwami. Może, gdyby 
się znajdował w innem położeniu, gdzieby mu 
mniej podchlebiano, byłby sobie lepsze półoże- 
nie wyrobił. j 

Dla niego 


Rar była owocem chwilowegó 
natchnienia. 


ny, a potem napisał kilka strofek. Leżał do pó- 


| ładnia w łóżku, popijając tęgą czarną kawę, któ- 


ra miała podsycać myśli jego. Lecz najprędzej 
źnienie gorączkowe. Przy obiedzie z chciwością 
jadł najniezdrowsze potrawy. Nie używał żadne- 
go ruchu; wieczorem „znów fajkę palił i grał 
na gitarze. 


Z tak żywą wyobraźnią, z duszą tak czystą i 
wzniosłą, dwóch rzeczy mu tylko brakowało, że- 
by zostać, wielkim poetą i szczęśliwym człowie- 
kiem, silnej wiary, 1 woli niezachwianej. Tych 
dwóch jedynych dźwigni czynu, nie mógł posiąśdź. 
Rzucany wirem namiętności, jak statek przez na- 


wyobrażający sobie, że dary których mu Opatrz- 
ność odmówiła, większą mają wartość jak, te któ- 
re otrzymał; zawsze wzdychający do jakiegoś nie- 
pewnogo celu, którego nigdy nie Hag dosięgnąć, 
w ciąg, SĄ żalach za przeszłością, i obawie o przy- 
szłość, błąkał się całe życie bez odpoczynku i wy- 
tchnienia, nareszcie padł ofiarą tej smutnej choroby 
moralnej, pod ktorą upada tak wiele umysłów 
podóbnych jemu, których przewodnikiem nie jest 
rozsądek, a podporą wiara. Panu Sternberg więcej 
przyjemności sprawiła znajomość Kernera. „Gdyż 
Kerner mimo: dziwacznej mięszaniny zabobonów, 
przesądów i łatwowierności, był wesołym i ży- 
wym towarzyszem. ‚Miał uwidzenia że otoczony 
jest duchami. Mniemał że. jest ich panem i ob- 
chodził się z niemi z dumną obojętnością. Mówił 
o duchach w ten sam sposób, jak inni mówili 0 
swoich przyjaciołach w Wiedniu lub w Hambur- 
gu. „Pewnego dnia w mojej przytomności, pówia- 
da p. Sternberg, wieśniak jakiś opowiadał, że 
w piwnicy pokutuje się, duch w postaci mni- 
cha w kapturze. „Znam go odpowiedział Kerner, 
już go nie raz spotykałem i zabroniłem mu tych 
przechadzek, ale on nie może pozostać spokoj" 
nie. Jest to przełożony klasztoru, „który tam 
stał przed czterystu kiłku laty; chodzi i szu- 
ka skarbu zakopanego w piwnicy. r, 

Mówił to Kerner z taką prostotą i przekona- 
niem, że trudno się im było oprzeć; zdawało się 
że nas zalatuje powietrze tych tajemniczych kry- 
jówek z których duchy wywołuje. Co do mnie, był- 
bym gotów mu wierzyć, tylko że te duchy o któ- 
rych nam ustawnie rozpowiadał, zdawały się nie 
należeć do najlepszego towarzystwa. 

„A. to dobre! ERN, wesoło Kerner, gdym mu 
zrobił tę uwagę: jakże chcesz aby prostak stał 
się człowiekiem wykształconym, w chwili śmierci? 
Przenosi z sobą swoją głupotę i prostactwo na 
tamten świat. ' 

Kerner utrzymywał tak jak Tawater, że jaki- 
kolwiek bieg jest naszych myśli na tem świecie, 
te same zachowujemy po Śmierci: że tylko ci 
którym niebo za życia wstąpiło do serca, będą 
używać nieba po śmierci, że nic nie może prze- 
istoczyć ducha, ani umieścić pijaka i rozpustnika, 
w. miejscu przeznaczonym dla cnoty. Dziwaczne 
sceny nam opowiadał Kerner. Jednego wieczora 
mówi p. Sternberg, jechałem z nim wieczorem do 
Heilbronn; poźno było, zaledwie słabe światełko 
oświecało widnokrąg. W tem nagle Kerner któ- 
ry siedział milczący, obwinięty płaszczem i rzekł: 

— Czy nie słyszysz tententu konia? 

— Jakis jeździec odpowiedziałem, jedzie tą drogą. 

— Tak jest, odzzekł, ale jaki jeździec? Przy- 
patrz mu się dobrze, jak będzie przejeżdżał.. Je- 
go koń ma tylko trzy nogi, a Jednakże Pina na 
nim z żadziwiającą szybkością, 1 mana sobie ubra- 
nie już +nie% teraźniejszych czasów. * To. jest 
łaty; "mieszkał 


auka zaś zdawała mu się niepodo- | 
bng i niepotrzebną. W skutek takich zasad, ca- | 
łe gódziny trawił na paleniu fajki, na pół uśpio- 


głowy i rozdra- 


Na nieszczęście, Lenau był jędną 
| z licznych ofiar pochlebstwa i uciech światowych. 


wałniee, bez steru, zawsze nie kontent, i zawsze. 


|la urodzajne, drzewa obciążone owocami: 


na gruntach szlachcica w tej okolicy. Okropne 
zbrodnie popełnił, i musi teraz dla ich odpoku- 
tówańia bładzić nieskończenie. Jeszcze go nie 
znam, chóciaż go już kilka razy spotykałem; mů- 
szę się z nim zapoznać, 

„W tej chwili jeździec minął nas. Nie mogłem 
rozpoznać jego ubrania, lecz przysiągłbym że 
to był duch, tak uległem pod wrażeniem słów 
Kernera. i 

„Nie daleko: domu w którym mieszkał, wzno- 
siły się zwaliska starego zamku, tam pozawie- 
szał harfy eolskie, a kiedy nam rożpowiadał o zmro- 
ku 6 świecie duchów, te harfy jęczały ńam nad 
uszami jakby dusze pokutujące. Istotnie rad je: 
stem że już opuszczę jego mieszkanie, bo nie miło 
wcale żyć w miejscu, gdzie wszystko oddycha ja- 
kimsiś strachem. 

Jest to rzeczą niepojętą, aby człowiek z zdro- 

wym rozumem, z umysłem silnym, który w ża- 
dnym innym względzie fie okazał chorobliwego 
stanů umysłu i który do późnej starości zacho- 
wał gó w całej czerstwości, do tego  stópnia 
dał się owładnąć urojeniom wyobraźni. W Niem- 
czech upowszechniła się wiara w duchy i nad- 
przyrodzońe istoty, «mianowicię w Szwabii. Jej 
wielkie doliny i stare zamki, są gniazdem błę- 
dnych ogników i dńchów. Ten sam Kerner któ- 
ry szćzerze wierżył takim przywidzćniom, odzna- 
czył: się pięknemi poezyami, w których żywa wy- 
obraźnia łączy się z dowcipem i z tkliwością. 
- P. Sternberg mało miał stosunków z Uhlan- 
dem, jednym z najpierwszych poetów niemiec- 
kich Ukłand żył ustronnie i nie szukał cndzoziem- 
ców. Lecz jest to bez wątpienia pisarz który do 
najwyższego stopnia wydoskonalił język. nie- 
miecki. Goethe ma dóskonały styl lecz zimny jak 
marmur, i czysty. jak marmur, Styl Szyllera jest 
przeciwnie za nadto obrazowym i szumnym, Groe- 
the i Szyller większemi byli geniuszami, lecz 
gładkością, wdziękiem, siłą i pięknością stylu. 
Uhland wyższy jest od nich. `“ 2 

Do tych pisarzy Stuttgardu należy mi jeszcze 
dodać Kilku innych, któremi się szczyci Szwabja; 
á głównie pp. Schwab i Moser, dwóch poetów. 
i pana Menzel, zręcznego i a krytyka któ- 
ty chociaż tak jak jego przyjaciel Lenau, nie u- 
rodził się w Szwabii, lecz życie tam spędził i 
tam prace swoje wydawał. 

Tak jak we Włoszech, Krajobrazy ozdobione 
świetnemi zwaliskami i łudzące migotaniem świa- 
tła i cienia, upajająca woń drzew pomarąńczo- 
wych, rozkoszny szmer wód i gajów, , obudzają 
w rozległym istarożytnym Rzymie, nad brzegami 
Btrentu, pod lazurowem niebem Neapolu, uczu- 
cie malarstwa i muzyki: również w malowniczem 
kraju Szwabii, zieleniejące się doliny przerzyna- 
ne rzeką Necker, lub czystemi strumieniami, po- 
win- 
nięe, powietrze świeże, klimat umiarkowany, urok 
niepojęty natury, zarazem urozmaiconej i harmo- 
nijnej, ożywionej i spokojnej, rozbudza w duszy 
natchnienie wieszcze. Nazywają szkołą szwab- 
ską, tę szkołę Minnesingierów, która przez wiek 
cały głosiła po Niemczech swoje naiwne i tkli- 
we piosnki, tak jak Trubadurowie na dworze 
miłości w Prowancyi, a Skaldowie przy ognisku 
grodów skandynawskich. Cesarze Niemieccy któ- 
rzy ich wspierali, a nawet niektórzy twórcami 
byli tych dawnych pieśni, ród swój wiedli zę 
Szwabii; kilku Zz najsławniejszych .Mennesinge- 
rów, urodziło się na tej ziemi, lub w przyległej 
Szwajcaryi, dyalekt używany w ich poczyach był 
głównie szwabski. à a pe 

W roku 1840 Berlin obchodził wstąpienie na 
tron Fryderyka Wilhelma IV. Z nowym królem 
zaczynała się nowa era. Opieka którą udzielał 
naukom i sztukom pięknym, jego wspaniałomyśl- 
nóść zapowiadała narodowi jak najpiękniejszą 
przyszłość. Mówiono że łączy w osobie. śwojej 
geniusz Fryderyka Wielkiego i domowe cnoty. 
Fryderyka Wilhelma III. Miał nadać nowe prawa 
Prussom i wźnieść ich do rzędu: pierwszych 
państw Europy; miał upokorzyć Austryą i u= 
stalić związek Niemiec. Nakoniec miał ukazać 
liczne przymioty, i spełnić dzieła najtrudniejsze. 
Uprzejmy, względny, nowy władca pozyskał ser- 
ca wszystkich, tak ludu jaki arystokracyi Ao BI 
gdy towarzystwo berlińskie nie było: świetniejsze 
jak na początku tych nowych 6623 skrabi= 

Między znakomitościami tej epoki, 24 ps bi 
na Ida Hahn-Hahn, antorka pomar w które 
Faustyna, Dwie kobiety i kilku innye M ach. 
chociaż mimo braku PDP W OREARLECAC 


rzesadnych i. drobiazgówo uczuciowych, odzna- 
P eż: życiem, opisami i poe- 


„aja się głęboką myślą, Ś i 
ZG pięknościami. Wady pism pani Hahn- 
Hahn, wynikają z- jej charakteru, z lekkomyślno- 
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ści piewieściej i egoizmu. W powieściach swoich, | książe. pruski Wilhelm także umarł, a jego, $yn | Przedstawienie delegacyi OE aa BE projektu 


po. większej części przedstawia powołanie i cier- 
pienia kobiety; takiemi to obrazami, które nie 
były pozbawione czucia i kolorytu, * wzrusza- 
ła serca czytelników. Nie miała jednak potrze- 
bnych zdolności do. rozwiązania tych wielkich za- 
dań, nie posiadąłatak jak Rachela tych wyłącznych 
przymiotów, żeby zostąć królową salonu. i: Zbyt 
samowolna i nieczynna, nie przyjmowała. gości 
w,„,domu swoim, W. dzień czytała, pisała lub wy- 
chodziłą na przechądzkę, a wieczór przepędzała 
w„towarzystwie kilku. poufałych znajomych. Ni- 
gdy nie, bywała w większych zgromadzeniach i 


nigdy „nie, pokazała, się u dworu, Pisala z prze- | 


sadą, nie poprawiała „nigdy i. nie. chciała nawet 
odczytać tego co napisała. Opinią. „publiczną po; 
gardzała, lub przynajmniej udawała, że na nią 
nie zważa, Piszę tylko, mówiła, dla siebie samej, 
dla zaspokojenia swoich potrzeb, umysłu i. serca, 
„Rzeczą istotną jest, pisze. p. Sternberg, że się 
sama ubóstwiała, i że kiędy z siębie byłą zaę 
chwyconą to. już nie dbała o -sąd publiczny. 

„„Pomiędzy osobami mającemi głośniejsze imie i 
z, któremi 'p, Sternberg w Berlinie. zawiązał. ści- 
ślejsze, stosunki, nie, należy się pominąć „księ- 
cia; Puckler, Muskau, tak dobrze znanego, izida- 
stów mieboszczyka. Już „prawie zapomniano, 0 
jego dziełach, lecz o. nira samym. jeszcze nie zar 
pomniano, „1 on; jako magnat, , „dosyć , obszerne 
miejsce zajmuje, w. pamiętnikach „p.. Sternberg. 
Książę Puklex Muskan, „chciał. żeby świat wie- 
dział że on, żyje; opełniał największe, niedorze- 
czności, jedynie. dla pokazania że jest, wyższym 
nad wszelkie zwyczaję porządku i przyzwoitości, 
pospolitych ludzi, Nie lubiące, życia rozrzutnego, 
nie doznając gwałtownych. namiętności, miał mnó- 
stwo kochanek. Niecierpiał; wyścigów . konnych, 
a tracił na nie ogromne sammy. , Nie jedno por 


Init szaleństwo, jedynie dla zapełnienia czasu. 


e 
Był znudzony sobą. i. całym światem.. Smiejąc 
się ze wszystkich i/ze wszystkiego, pogardza- 
jąc. najważniejszemi; wypadkami życia naszego. 
„Oburzywszy. na siebie towarzystwo, angielskie 
rzez swoję. nielitościwę epigrammata, popłynął 
o Egiptu, zabrał; z sobą cały przyrząd kuchen- 
ny i cały skład pertumów. Tam. przyjmowany 
był przez Mehemet-Alego. Za powrotem z tej po- 
dróży, jeździł z miastą do miasta, aż naręszcie 
osiadł: w. Berlinie. ' 
sto odwiedzał księżnę pruską. Między. innemi 
talentami, miał dar zakładania ogrodów, użył go 
dla skreślenia, planu kilku parków, między inne- 
mi dał plan do ogrodu księżnej. Babelsberg, 


Jako pisarz, p. Sternberg miał przystęp do 


wszystkich towarzystw literackich. A jako szla- 


cheic przyjmowany był u dworu. Znajdował się w | 


erlinie w najświetniejszej chwili panowania Fry- 


deryka Wilhelma, Młody król żył otoczony ar; | 


tystami, uczonemi, poetami, jakby w świecie z u- 
mysłu (dla niego utworzonym. Namiętnie zamiło- 
wany w badaniu średnich wieków, zgromadził 
w około siebie wszystkich autorów, jacy pozo- 
stali ze. szkoły: romantycznej. „Nakłonił Tiecka 
aby osiądł w Brnie i mianował go swoim le- 
ktorem i dyrektorem teatru, a szanowny poeta czy- 
tając w pałacu swoją powiesć, lub przytomny bę- 
dąc przedstawieniom Kota; w butach, mógł mnie- 
mać że żyję w dniach swojej młodości. Jakaż 
wesołość, jakiż ruch panował wówczas w pałącu 
królewskim, w mieszkaniu monarchy! Pan Stern- 
berg z wielkięm życiem opisuje jedną taką zaba- 
wę krolewską, na której miał. zaszczyt bydź 
przedstawionym Fryderykowi Wilhelmowi. 

»Poeci, „malarze, artyści dyplomaci, otaczali 
swego władzcę, a zarązem opiekuna nauk. Mejer- 
heer, Mendelsohn, Alexander Humbold, Tieck, 
Rauch sławny rzeżbiarz, Covnelius malarz Nie- 
belungów, najpiękniejsze, i najznakomitsze kobiety, 
składały towarzystwo. W tem jedno czarne do- 
mino odłącza się od, wszystkich. To. był król, 
Zbliżył się do mnie i rzekł: mi kilka tych. przy- 
jemnych wyrazów. jakiemi zwykle. monarchowie 
przemawiają do osób które u siebie przyjmują, 

Twarz jego nie miała nie uderzającego, lecz 
był w niej miły wyraz przyciągający, któremu 
trudno było się oprzeć.« 

Smutne po tem dni nastały. Rozruchy 1848 i 
1849 roku rozproszyły towarzystwo literatów i 
artystów zbierające Bię u dworu. P.. Szternberg 
wyjechał naprzód do Petersburga, potem do 
Wiednia. } pdę 

Na tera kończą się wspomnienia pana Stern- 
berg. Od czasu jak ogłosił dzieło swoje, bardzo 
zmieniły się rzeczy. Ci którzy byli główną o- 


Nie bywał a dworu ale czę- 


książe Waldemar znamienity podróżnik, zginął 
w kwiecie wieku, na wyprawie naukowej do krain 
Wschodnich,  Varnhagen, zstąpił do grobu za 
swoją ukochaną Rachela, Wielki Humbold doko- 
nal. chwalebnego zawodu. Nie prędko zbierze się 
towarzyśtwo podobne temu, którego pamięć: za- 
chował nam autor. i Y y 


Rozmaitości. ` | 
— Kiedy powieścio pisarz zamieszcza w dzie- 
łach swoich nadzwyczajae przygody, rozboje, zem- 
sty, samobójstwa, powstajemy na niego że sobie 
mózg wysusza dla wynalezienia scen, któreby. czy- 
telników wzruszyły 1 przeraziły. A w gruncie rze- 
czy, jego obrązy są niczem innem tylko przypo- 
mnieniem, albo przeczuciem rzeczywistości, pre 
wodem tego jest następujące zdarzenie, za któ- 
rego prawdę zaręczają pisma amerykańskie, ; 
W Baltimore w Stanach Zjednoczonych, mło- 
dy człowiek był subjektem w aptege. Zręczny prar 
cowity,; znający swoję sztukę pobierał przyzwoite 
wynadgrodzęnie i ubiegali się o niego właściciele 
aptek, Ożenił się z młodą i ładną, osobą, lecz 
nie posiadającą nieskazitelnej reputacyi. Pan Jul- 
jusz, takie było imie młodego człowieka, wiedział 
o tem, że za nagrodę występnej słabości, jego 
PAC małżonka otrzymała wynagrodzenie „od 


ogatego człowieka; lecz to nie odwiodło go od 


zawarcia związków małżeńskich. 


Oskarżono: go o sfałszowanie podpisu swojego | 


pryncypała. Sąd po, ścisłem śledztwie i roztrzą- 
śnieniu tego zarzutu uznał jego zupełną niewinność. 
| Lecz proces ten był głośnym, a ludzie tak są nie 
|sprawiedliwi i uprzedzający się, że chociaż Juz 
linsz oczyścił się z zarzutu, jednakże „postradał 
swoje miejsce, i nigdzie innego dostać nie mógł. 
| Umyślił szukać sposobu do życia daleko od Balti- 
more i przeniósł się wraz z żoną do Ciciinnati. 
| Muszę powiedzieć, że ta młoda kobięta, zostawszy 
małżonką. prowadziła się jak  najprzykładniej, 
Znalazł miejsce w aptece, na mocy rekomenda- 
cyi, którą dał za nim jeden z jego dawnych 
znajomych, nie; wiedzący 0 tym nieszczęśliwym 
processie, Nieszczęście. zrządziło, że ten człowiek 
pojechał do Baltimore; tam dowiedział się. o Wszy- 
stkiem, a za powrotem odwołał swoją porękę za 
Juliuszem i rozpowiedział o jego sprawie, Bieda 
zostal przez to: pozbawiony sposobu do życia. 
Wkrótce w okropną nędzę popadli. Do jakiego 
stopnia. ta nędza doszła i do jakiej. ostate- 
czności i upodlenia zstąpić musiała żona tego czło- 
wieka, żeby dostać kawałek „chleba, nie po- 
dobna powtarząć. Nareście ona sama. ać p 
od męża, żeby jej życie odebrał. Nie wiedzieć 
jakim sposobem, Juliusz wystarał się o nabity re- 
wolwer. Późno wieczorem przyszedł do domu 
w którym zostawała jego żona, zapukał do okna 
i zawołał na nią: Sie 
— Pójdź, przyszedłem cię zabić. > oe 
1, — Jestem gotową, odpowiedziała, nie boję się 
śmierci i dawno proszę o nią. Zarzuciła odzież 
na siebie i wyszła. | Ś | | 
Za chwilę na przyległym placu usłyszano dwa 
wystrzały. Przybiegli stróże miejsoy i spostrze- 
gli krwią, oblanych. Żona, siedziała na kamiennej 
ławce, pochylona na ręce. Mąż z głową okropnie 
skaleczoną lężał przy niej. . - 
Stróże zatrzymali jakiegoś człowieka przecho- 
dzącego. tamtędy, rozumiejąc że on Jest zabójcą. 
Juliusz konającym głosem odezwał się. | „Dajcie 
mu pokój, ja zabiłem SA żonę i siebie. Toż 
samo „powtórzyła i ona, Mąż za chwilę żyć prze- 
(stał Żona jest ciężko raniona, lecz mają nadzie- 
ję, że jej, życie ocalą: Ci nieszczęśliwi mieli có- 
reczkę. sześcioletnią, (którą z nędzy oddali do 
kompanii wędrownych kugłarzy.  ... ao, 
Niedawno uważano u nas w, Iims jakiegoś je- 
gomości, który od; rana do wieczora siedział przy 
stole gry, znaczył, rachował, przemieniał karty; 
„ale nie stawiał. Zapisywał swoje urojone zyski 
lub straty 2z.taką namiętnością i zajęciem, „jak 
gdyby rzeczywiście ryzykował ogromne summy. 
Jeżeli wygrywa, twarz jego promienieję radością, 
przechodzi. się, zadowolony: po; salach, „każe sobie 
dać doskonały obiad, i kupuje rozmaite piękne 
drobiazgi, gdy przegra, widąć na nim gniew, wście- 
kłość i rozpacz. Nie byłoby nic dziwnego gdyby 
w tej. monomani iżycie sobie odebrał, wroapaczy 
że wszystko przegrał, lecz. jeszcze do tego nie 
przyszło. (Nord.) 
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$ Zeszyt Roczników Gospodarstwa Krajowego za 
miesiące wrzesień r. b. wyszedł z druku i zawiera: 


jé? Zå miesiąc lipiec 1859 róku, przeż Aleksandra 


jące sposób układania i prowadzenia- statystyki 
rolniczej.—Sprawozdanie z rozpraw nadesłanych 
w odpowiedzi na 3cie' pytanie, w 1858 r. ogło- 
szone.—Metody nawodniania, przez Czesława Pie- 
niążka.—Przegląd odkryć, postrzeżeń i nowych za 
śtosowań z gospodarstwem związek "mających, w 
ciągu roku 1858, przez” Ldona Kakolewskiego.— 
Odezwy i ogłoszenia Komitetu Towarzystwa Rol- 
niczego w Królestwie Polskiem. /Okólnik -zachę: 
cający. do udziału w tegorocznej wystąwie Fjo- 
wiekiej. Ogłoszenie 0 stypendyach dla. prakty- 
kantów: leśnych.—=Okólnik "w przedmiocie zape 
wnienia. łasom*prywatnym przystępnej pomocy te- 
chnicznej do ich umiejętnego piowadsdchaaji 
szy ciąg ogłoszenia konkursu do medalów, przeż 
tegoroczne zebranie ogólne” Towarzystwa Rolni- 
czego: wystawionych Warunki konkursi donat 
grody, za ułożenie najlepszego poradnika hodo* 
wli bydła: rógatego.— Warunki konkursu "do na 
grody, za; ułożenie najlepszego poradnika * hodo- 
wli owiec.— Rozmaitości: "Konkurs żniwiarek ode 
byty pod Warszawą w dniach 14 i*15*0raz 29 


E; fa 9; PBF RS PR =, 02 LU 
kręgu Radomskowskim w dobrach Dąbrowa żni- 


wa, żniwiarką (ż fabryki: Evans, Lilpop et Rau.— 
O mleczności krów w Luboli, przez , Antoniego 
Skupieńgkiego,—Sprawozdanie z bandlu gdańskie: 
Makowskiego. —Wiadomość “ò roślinie pasożytnej 
zwanej Kinnt pospolitą (QCuscuta RPOŚNÓŻC) 
niszczącej koniecżynę. —Przegląd wiadomości przez 
korrespondentów Towarzystwa Rolniczego % Kró- 
lestwie Polskiem za miesiąc: sierpień r, b. nade- 
słanych.--Ogłoszenie o wakujących jeszcze miej-' 
sąch w zakładzie p. Platego.=Ogłoszenie o wy- 
danym Klementarzu dla'chłopców"wiejskich.—Do- 
strzeżeńie meteorologiczne za miesiąc lipiec r. b. 
| Wiadomości bibliograficzne. 
"Nakładem Karola Berństeina Księgarza przy ulicy 
Miodowej Nr. 6, wyszło obecnie dziełko p. ti Pijawka 


jej hodowanie i pielęgnowanie; oraz korzyści z jej hodowli 
wynikające przez Augasta Jouraiera, przełożył i uwagami 
uzupełnił Albin Kobn. Dla łatwiejszego i dokładniejszego 
zrozumienia opisów dołączone sý w. tekscić drzeworyty; 
przedstawiające różnego rodzaju sadzawki i ińne narzędzia 
do połówu pijawek potrzebne! Cena:egzemplarza kop. 45. 
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Certi | Bańkó na Obli Cz. lit. A. 
na 1800 złći, 1/5. b. a. 
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oprócz kuponu. . . . . «.. oeg 
» s » lz r. 1855] i 
weksle. à 
BERNE S e olan (100 Tal., 42 M. T o 
a" aielo AAO Dalors [Korti eko — 
Gdańsk. .. .. 100 Tal, |2,M. —| — 
Fapa JES * 100 Tal. |k. t. — — 
Hamburg - 300. BMtk. |2 M. —| — 
Londyn .. se. Lifte St, |3, M. =k — 
Moskwa, ; . .. 100  Rsr. |k. t. — = 
Petersburg. . 100.. Rsr. |1 M, —| — 
> ++. 100 Rsr. |k,/ te: — |- — 
DRYŻSAGY <ęrx 300 Fran.|2 M. mo] = 
BEA OEI A 300, Fran;|1 M. — b= 
Wiedeń. . - « - 150 Zł. R.|2 M... — b — 


Wrocław -... «. 100 Talar.|2 M. 


Wartość kuponu bieżącego od Obl. Skarb. Rs, 1 k, 84 4. 
od Listów Zastawnych k. 18%. 
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zdobą towarzystwa, już umarli. Tieck nie żyje, | Czynności Komitetu w miesiącu sierpniu r. b.— zn BAB 
1 F. Sobieszczański. 


w Drukarni J. Jaworskiego. —Wolno drukować—Warszawa dnia 5 (17) Września 1859 r.—Starszy Cenzor, 


